
Calineczka



W domu starej kobiety,
samotnej, bez dziecka,
wyrosła raz z ziarnka
mała Calineczka.

Ledwo cal ma wzrostu –
taka była mała,
że mieszkała w orzeszku,
na listku pływała.



– Taka śliczna dziewczyneczka,
co mieszka w kwiatuszkach,
będzie dobrą żoną
dla mego ropuszka.

– Wziąłbym cię za żonę,
byłabyś bogata,
ale nóg masz mało,
nie jesteś kosmata...


